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f# @inS« krwawej wojny na Dalekim Wschodzie.
Popłoch w Mandżurii.

CHARBIN, 26, 11. W związku % 
tszybkicmi postępami ofensywy so­
wieckiej i zajęciem Hailaru panuje 
wśród ludności chińskiej wielki po­
płoch. W stronę Charbinu ciągną 
wielkie karawany uciekinierów.

Wojska chińskie w odwrocie 
plondrują i grabią.

W śród kupeow w Charbinie pa­
nuje popłoch.

Wielkorzą iea Mandżurji Czang- 
Sue - Liang wysiał na front nowe 
posiłki w sile 10.608 łndzi. Armja 
ta otrzym ała rozkaz odbicia za 
wszelką cenę zdobytych przez woj­
ska sowieckie miast Manczuli i Da- 
lainór.

Rząd nau klaski wydał odezwę, 
w której nawołuje ludność do za­
przestania wojny domowej i zwró­
cenia się przeciwko wrogowi so­
wieckiemu, który zagraża krajowi.

O PINJE JAPOŃSKIE.
TOKIO, 26. 11, W japońskich 

kolach rządowych panuje przeko­
nanie, że ofensywa sowiecka w 
M andżur j i  ma na celu nietyle zaję­
cie kraju , ile raczej zmuszenie rzą­
du mukder.skiego de pewnych kon-

P. D EV EY  W YJEŻDŻA DO 
A M ERY K I.

W ARSZAW A, 26. 11. (wł.) Pro 
jektow ana od łuższego czasu podróż 
doradcy finansowego p. Deveya do 
Ameryki miała nastąpić w począt­
kach 1930 r.

Obecnie dowiadujemy się, że p. 
Devey wyjeżdża do Ameryki już 
w przyszłym miesiącu.

Finansiści polscy poświęcają 
.wiele uwagi tej podróży i łączą z 
nią wielkie nadzieje, gdyż p. Devey 
ma prowadzić w Ameryce rokowa­
nia pożyczkowe.

PR ZED  ROZŁAMEM  W  P. P. S.
WARSZAWA, 26. 11. (wł.) W 

Związku z wystąpieniem z C. K. W. 
P. P. S. starych i zasłużonych dzia 
łączy, spodziewane jest przystąpię 
nie całego szeregu.działaczy tej p a r ’ 
t j id o  P. P . S. trakcji rewolucyjnej. 
'Mówi się ogólnie o wielkim rozła­
mie, jak i nastapić ma w łonie O. K. 
tW. P . P. S.

I W dola is  bm. o gods. 11
gj p izedpołudnieu  w poczetalni Kasy 
^  Chorych w Sosaowcu pozostaw'oiio 

paczkę, zawierającą znaczki i itarty 
U oszczędnościowe Konsunalnej Ka­
li  sy Oszczędności w Będzinie. Znacz- 
^  ki te w rękach przypadkowego po- 
4> siadacza aie przedstaw iają żadnej 
- wartości. Łaskawego zn lazee upra­

sza się o zwrot paczki do Inspekto­
ra tu  Szkolnego w Sosnowcu, Mała- 

$  chowakiego 22 I-# piętro lub do Ka 
^  sy Oszczędności w Będzinia, ul. Są- 
&  czewska za wynagrodzeniem.

X

cesyj politycznych na rzecz Sowie­
tów,

Daleko większe znaczenie przy­
pisuje się tu wiadomości o wszczę­
ciu bezpośrednich rokowań Sowie­
tów z rządem mukdeńskim, niż do­
niesieniom o wypadkach na froncie.

Zdaniem kół japońskich rząd 
mandżurski nie może podołać ciężą 
rom wojny. Dochody z kolei wscho­
dnio - chińskiej znacznie się skur­
czyły i rząd nie ma pieniędzy, by 
móc utrzymać swą armję na stopie 
wojennej.

Jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci

, p. Heleny Babiarzówny
zostanie odprawiona msza żałobna w kościele parafialnym w 
Nowym Sielcu, dn. 23 bm. o godz. 7.30 rano, na którą zaprasza

Rodzina.

Strzały rewolwerowe w bazylice św. Piotra.
Zamach egzaltow anej szwedki na biskupa.

RZYM, 26.11. Po raz pierwszy 
w swei historii katedra św. Piotra 
stała się terenem zamachu rewolwe­
rowego.

20-letnia szwedka Małgorzata 
Ramsiad strzeliła do biskupa Jana 
Smitha z pistoletu systemu Mauzera 
3 razy, które na szczczęcie chy­
biły.

Zamach wywołał w bazylice zro­
zumiały popłoch. Biorący udział w 
procesji k3iąże Grzegorz bawarski, 
który jest prałatem katedry św. Pio­
tra, wyrwał szwedce broń z ręki. 
Dwaj gwardziści chwycili ią za rę­
ce i wyprowadzili z katedry. Zosta­
ła ona umieszczona w areszcie w 
szwajcarskiej gwardji, a przesłu­
chana przez prałata Angelini, robiła

wrażenie osoby bardzo egzaltowanej.
Biskup Smith sam wyjaśnił przy 

czynę zamachu, co też przesłuchi­
wana szwedka potwierdziła. Znała 
ona biskupa z czasów jego pobytu 
w Osio na stanowisku wikarego a- 
po3tolskiego, a przybywszy do Rzy­
mu, prosiła go, aby wystarał się 
dla niej o posadę szwaczki. Biskup 
nie zdołał jeszcze uczynić zadość 
Jej życzeniu, gdy Ramstad, prawdo 
podobnie pod wpływem rozpaczy, 
dokonała zamachu.

Watykan ma dostarczyć jej środ­
ków pieniężnych, żeby wyjechała z 
Włoch do swej ojczyzny i tam u- 
gruntowała odpowiednio swą egzy­
stencję.

Zamach Ukraińca na nauczyciela -  polaka.

i
i
i

LWÓW, 26. 11. Z Kołomyi dono 
szą, iż uczeń siódmej klasy gimna­
zjum z ruskim językiem wykłado­
wym napadł na profesora Gibczyń- 
skiego, uczącego języka polskiego i 
ugodził go toporkiem w głowę.

Gdy dyrektor gimnazjum we­
zwał owego ucznia do kancelarji, 
ten uderzył profesora i odgrażał

się, iż musi lacha zastrzelić.
W związku z tą  spraw ą ministe 

rjum  oświaty przeprowadziło śledź 
two, które wykazało, że uczeń ten 
działał pod wpływem starszych z 
pod znaku „U ndo“.

Należy się spodziewać, że w naj 
bliższych dniach gimnazjum to zo­
stanie zamknięte.

Chory parlament czechosłowacki me może
stworzyć rządu.

J .

PRAGA, 26.11. Dziś, po miesią­
cu beznadziejnych wysiłków, konfe- 
rencyj i prób kompromisowych de­
sygnowany na premiera Udrżal zło­
ży misję tworzenia rządu.

Rozpocznie się druga faza wyła­
niania rządu z nowoobpanego par- 
lamenlu. Zadanie to ma prezydent 

Massaryk powierzyć albo przewód-

M ieszczance bydgoscy z XVII 
w ieku pozostaw ili „pozdro­
w ien ie  dalekim  potom nym 91.

BYDGOSZCZ, 26. 11. W  obecno 
ści burm istrza, radnych i przedsta 
wicieli władz zdjęto z wieży ratusza 
kulę, w ewnątrz której znaleziono w 
czterech blaszanych rurach doku­
m enty i monety z końca siedemna­
stego wieku.

Między innemi znajduje się tara 
dyplom w języku łacińskim wygo­
towany za czasów A ugusta I I ,  do 
tyczący odnowienia wieży ratuszo­
wej, monety ze srebra z 1764 r., 
ta lary  z wizerunkiem Fryderyk? 
Wielkiego itp.

Jeden z dokumentów zawierał na 
stępujący ustęp po polsku:

Dalecy potomni! W spomnijcie na 
troski waszych przodków i czyńcie 
swą powinność, ażeby służba wasza 
szlachetne owoce wydała, ażeby 
kochane nasze miasto rodzinne tak ­
że w dalekiej przyszłości na cześć 
j Bogu na chwałę coraz więcej roz­
kwitało Serdeczne pozdrowienie 
ze starych czasów dalekim  potom­
nym.

P o g r o m  w  s e m i e e k i e j  m is j i
w Berlinie.

BERLIN, 26.11. Pisrr.o wic-rwe- 
wików rosyjskich na,emigracji »3uc- 
jalisliczeskij Wiestnik«, podaje, że w 
Moskwie rozstrzelano byłego wyż • 
szego urzędnika sowieckiej misji 
handlowej w Beninie Kałmykows.

Czterej inni urzędnicy tej misii, 
których odwołano do Moskwy rów 
nocześnie z Kałmykowym, zostali 
zesłani na wyspy Sołowieckie.

M IN U T Y  G RO ZY  W  A T E Ń S K IM  
T R A M W A JU .

A T E N Y , 26. U . W y d a rz y ł sic tu  
t r a g ic z n y  w y p ad e k  tra m w a jo w y .

M oto rn iczem u  z jeżd ża jąceg o  z g ó ry  
t r a m w a ju  odm ó w iły  p o słu szeń s tw a  b a  
m ulee. T ra m w a j n a b ie ra ł  co raz  w ięk ­
szego rozpędu . P a sa ż e ro w ie  w śród 
w ie lk ie j p a n ik i  poczęli tło czy ć  sic  ku  
w y jśc iu  i w y sk a k u ją c  z t r a m w a ju  w  
obaw ie, iż stoee.y sio ou do rzek i.

P o d czas t łu  uni ego w y sk a k iw a n ia  6 
osób pon iosło  śm ierć , 10 zaś je s t  c ięż­
ko ra n n y c h .

M oto rn iczem u  po w ie lu  w y siłk a ch  
u d a ło  sie  t r a m w a j zaham ow ać.

cy socjaldemokratów Hamplowi, al­
bo ministrowi Beneszowi.

W kołach politycznych wątpią 
jednak, czy wobec ogromnych tru­
dności uda się im utworzyć rząd. 
Wobec tego mówi się coraz częściej 
o możliwości, a nawet konieczności 
powołania gabinetu pozaparlamen­
tarnego.

Wrzeme m wsi  s o w i e c k i e .
RYGA, 26.11. »Prawda« donosi, 

że w okręgu Włodzimierskim sąd 
sowiecki skazał na karę śmierci 
sześcm włoścjen, oskarżonych o po­
bicie członków miejscowej komuny 
rolnej. W okręgu Zaporożskim G. 
P. U. wykryła tajna organizację an- 
fysow;ecką, składającą się z włoś­
cian. Organizacja ta teroryzowała u- 
rzędników sowieckich i uniemożli­
wiała wykonywanie zarządzeń władz. 
Aresztowano 14 osób. W okręgu 
Mikołajewskim na Ukramie Połud­
niowej chłopi zamordowali przewod­
niczącego sowietu, Pry wolnego. G. 
P. U aresztowało 17 włoścjan.



ROZRUCHY A i-. \  B K IE W PA LE­
STYNIE.

LONDYN, 2S.il. Daaoszą z Jerozo­
limy, że wzburzenie wśród ludność! a- 
nbskiej przybiera coraz większe roa- 

taiary.
Do urzędu gubernialuesjo w Jaffło  

wdarł się thim  arabów, który żadal 
Bwoiuienia aresztowanego w niedzielę 
jednego z przywódców ludności arab , 
sklej.

Gubernator odpowedzial, że nie bę_ 
dzie prowadził żadnych rokowań tak  
długo, dopóki w mieści© nic bcdzia 
przywrócony całkowity porządęk. Od- 
iLiały wojskowe rozproszyły cianife- 
,t: ntów. Po uiicach jeżdżą au ta pnu- 
ce; lie, a nad m iastem krążą samoloty. 
W mieście panuje wieikie podniecenie.

\Y .lerozolimie na cm entarzu na Gó­
rze Oiiv ńej nieznarti sprawcy zniszczy­
li 20 nagrobków.

W pobliżu H aify zniszczono wielką 
piantivcje drzew pomarańczowych.

ZWYCIĘSTWO OBOZU PEOIIZĄDO- 
VVEGO W WYBORACH KOMUNAL­

NYCH W CIESSYSSKIEM .
"  ybory komunalne na Śląska Cie­

szyńskim wypadły po myśli obozu pro 
rządowego.

W obu powiatach Śląska Cieszyń- 
skiego. bialskim r cieszyńskim, 25 gmin 
miało listy jednolite i glosowania tam  
wcale ttie przeprowadzano. Głosowano 
natom iast w 39 gminach, gdzie listy  
prorządowe uzyskały ogółem 763 
mandaty, a opozycja socjalisty czna 287 
Niemcy i żydzi nie uzyskali żadnego 
m andatu.

Na Górnym Śląska wybory koinu. 
naine odbędą się. dopiero 8 grudnia 
b. r.

Wojna bez wypowiedzenia
na Dalekim Wschodzie.

W irmtMBm o c ł c k i w a n t a  
zapowledziarr^lr zamachów.

BERLIN, 25. l i .  Mieszkańców 
1 tnehuiga, miasta znanego z z a ­
mach iw bombowy-.h zdziwił n ie­
zwykły widok ulic podczas dwu o- 
*t at nich nocy.

Po rzęsiście oświeconych ulicach 
przez cała noc krążyły wzmocnione 
pstro e poiicyjne, przy budynkach 
pub Lznych i niektórych pry watnych 
ustawiono posterunki.

P.ezvd uni policji w yjaśni; dziś, 
(ż wydało specjalne zarządzenie ze 
względu n i  zapowiedź nowych za- 
mochów, które rneją być aktem 
zemsty ze strony zwolenników a re ­
sztowanych bom bistów.

NAPAD RABUNKOWY OFICERÓW 
SOWIECKICH.

MOSKWA, 21 11. Na tru s t, b iur 
przewozowych dokonany został k rw a­
wy żarnach rabunkowy. B andyci za­
mordowali w okrutny sposób dosor- 
ezynię kaneelarji, poczem zrabowali 
i  kasy 153 tys. rubli.

Równocześnie pod Moskwą w ta ,  
jemniczy sposób zostali zamordowani 
kasjer tru s tu  Dudyrew oraz jego żona

Sprawcy zabójstwa przyczepili do 
. ubrań swych ofiar k a rtk i z napisem: 
JH ord na tle  politycznem“.

Śledztwo, prowadzone przez G.P.U, 
nie dało dotychczas żadnego rezu ltatu  
poza wykryciem, że zamachu dokonało 
kilku osobników w m undurach woj. 
ekowych z odznakami oficerów jazdy 
sowieckiej.

SZARŻA KONNYCH CZEKISTÓW 
W MOSKWIE.

MOSKWA, 2S.11. W dzielnicy „Cze? 
«yona Preśnia", słynącej jeszcze przed 
wojną z ustawicznych rozruchów po­
litycznych, odbyła się dziś dem onstra­
cja przeeiwko tuczeniu się p a r tji  ko ­
m unistycznej na krw i i pocie robotni­
ków.

Konny oddział GPU złożony z daw 
teyeh żandarmów carskich, wykonał 
czerżę na tłnm. Polały się strum ienia 
krw i, wielu rannych zostało na placu, 
wielu ari3sztown.no.

Rozruchy na „Crwrwonej Prężni" bo 
$®ktryzowały wszystkie fa b ry k i bu- 
igs3» odruchy nienawiści.

N ieszczęsna M an d żu r ja , k ra j
zbro jnego  k o n flik tu  pom iędzy So 
w ietarrń  i C h inam i od ty g o d n ia  
znów p ła w i się w e k rw i i czerw ie 
n i w pożodze p ło n ący ch  siedzib 
ludzkich .

Z ak ro jo n a  n a  w iększą ska lę  
ofensyw a bolszew icka, ro zw ija ją  
ca się zw ycięsko po obu k ra ń ­
cach kole i w schodnio  ~ ch ińsk ie j 
i  w zdłuż k o ry ta  rzek i S u n g a ri, o- 
be jm uje  sw ym  śm ie rte ln y m  u ś­
ciskiem  zaskoczone n ieoczekiw a­
n ą  ak c ją  sow icką oddziały  ch iń ­
skie.

F o rm a ln ie  przecież w o jna  n ie 
je s t w ypow iedziana.

W  to k u  uk ład ó w  o przedm io t 
sporu , t. j. o sp raw ę kolei m an ­
dżursk ie j, w o jska  sow ieckie r u ­
szy ły  nap rzó d  i dziś dz iesią tk i ty  
sięcy tru p ó w  znaczą pochód czer 
won ego im p erja lizm u  w  M an­
dżu r ji.

Obecne d z ia ła n ia  sow ieckie 
n ie m a ją  p raw dopodobn ie  n a  ce­
lu  w y w o łan ia  o tw arte j i p raw n ie  
w ypow iedzianej w ojny .

T ak a  sy tu a c ja  b y ła b y  d la  
R osji n iew ygodna , śc iągnąćby  
bow iem  m o g ła  in te rw en c ję  m o­
carstw , za in te reso w an y ch  w  u - 
k ładzie  sił i s to sunków  n a  D ale­
k im  W schodzie.

P ozatem  w zględy  gosp o d ar­
cze i p ro p ag an d o w e n ie  pozw ala­
ją  Sow ietom  n a  ja sk ra w ą  i ja w ­
ną  w ojnę z C h inam i, p o m ija jąc  
już pow agę m ili ta rn ą  B olszew ji, 
w yklucza ją c ą  k lęskę lu b  kom pro  
m itac ję  w raz ie  p raw n ie  w ypo­
w iedzianej w ojny .

N ależy  w ięc przypuszczać, 
że o fensyw a bolszew icka m a  ści­
śle zak reślone cele, z g ó ry  ułożo­
ne zadan ia , po lega jące  —  ja k  w i­
dać z doniesień z te a tru  w o jny  —* 
n a  bezprzy  k ła  dnem  pustoszen iu  
k ra ju , s tra sz liw y m  te r  orze lu d ­
ności i p o su w an iu  się w zdłuż 
lin ji kolejow ej k u  C barb inow i.

Może w y sta rczy  to  do zm uszę 
n ia  ch ińczyków , ab y  p rzy ję li zer* 
w an ą  um ow ę w  sp raw ie  kolei, a le  
być może rów nież, iż ofensyw a 
sow iecka je s t p o p ro s tu  w y ład o ­
w an iem  e n e rg ji zaczepnej, n ag ro  
m adzonej w  w o jsku  w  c iąg u  w ie 
lu  m iesięcy.

S tw ierdzić  trzeba , że d z ia ła ­
n ia  w ojenne Sow ietów  w y p ad ły  
w  m om encie n iezw ykle ciężkim  
dla rząd u  ch ińsk iego , n aro d o w e­
go, u tw orzonego  w  N ank in ie .

K ry z y s  w ew nętrzny , w yw oła 
ny  przez a m b itn y ch  i  sp rzedaj- 
nych  genera łów  ch ińsk ich , że ru ­
jący ch  n a  u s taw iczn e j w o jn ie  
dom ow ej, n ie  pozw ala  rządow i 
nan k iń sk iem u  n a  całkow ite  odda 
n ie  się sp raw ie  z a ta rg u  z Sow ie 
tam i. Pop leczn ik  Sow ietów , g e­
n e ra ł F e n g  n a  czele licznych i  
uzb ro jonych  przez bolszew ików  
w ojsk  odniósł o s ta tn io  szereg  su k  
cesów w  w alce z rządem  n aro d o ­
w ym .

O fensyw a sow iecka m a rów ­
nież i n a  celu  u ła tw ien ie  zw ycię­
s tw a  F engow i, a b y  w te n  sposób 
R osja  o dzyskała  znow u s traco n a

w p ły w y  w  g łęb i te ry to r ju m  eh iń  
skiego.

N a  oczach całego św ia ta  do- 
kon y w u je  się w M andżu r j i  jed n a  
z n a jp o tw o rn ie jszy ch  zbrodni, ja ­
k ą  je s t znęcanie  się nad  słabym  i 
bezbronnym .

In s ty tu c je  i c ia ła , pow ołane 
do czuw an ia  n ad  pokojem  św ia ta  
m ilczą, p a k ty  i  zobow iązania, n ie 
sku tku ją -

A  przecież C h in y  należą do l i ­
g i narodów , a  p a k t K elloga pod­
p isa ła  R o sja  Sow iecka, gw ałcąca

w  ta k  k rw aw y  sposób sw oje zo* 
bow iązan ia .

W a rto  się zastanow ić , czy n ie  
w y n ik n ą  z tak ieg o  s ta n u  rzeczy  
w  bliższej lu b  dalszej p rzyszłości 
p recedensy , k tó ry c h  n as tęp s tw a  
m og ły b y  się okazać g roźne dla 
E u ro p y .

P ie rw szy  precedens w ogn iu  
strasz liw e j m a n d żu rsk ie j w o j­
n y , w śród  zw ałów  tru p ó w  i 
zgliszcz zbom bardow anych  w si 
zosta ł ju ż  dokonany .

Gigantyczne arterie wodna przez Polskę
P ro jek t inżynierów  z  ram ien ia  ligi n a rodów .

Ukazało się sprawozdanie korni 
te.u inżynierów specjalistów, powo­
łanych przez ligę narodów.

Inżynierowie ci badali w Polsce 
w ciągu 5 miesięcy projekt budo­
wy drogi wodnei łączącej Górny 
Siąsk z morzem bałtyckiem z o d ­
nogami na wschód i zachód.

Podstawą polskiej sieci wodnej 
powinny być dwie arterie, ułożone 
w kształcie krzyża. Jedna z nich 
ma prowadzić z południa na pół 
noc i jest przeinaczona dla ruchu 
wywozowego na Bałtyk, a druga 
kieruje się z zachodu na wschód 1 
ma służyć dia ruchu wywozowego 
do Sowietów.

Arlerja północ — południe po­
winą być utworzona przez całkowi­
tą reguńcię koryta Wisły od zagłę­
bia węglowego do ujścia rzeki, a 
erterja wschód — zachód przejść 
przez Noteć, kanał Bydgoski 
Brdę, Wisłę (od Torunia do Modli

na) Bug — Muchawiec, kanał K ró­
lewski i Prypeć. Przy opracowaniu 
ar.erii północ — południe zwrócili 
specjalną uwagę wspomniani inży­
nierowie na wylot tej arterii na mo 
rze Bałtyckie, p’oda;ąc szczegółowej 
analizie potty morskie Rzplitej 
Gdynię, Gdańsk i Tczew.

Naturalne położenie portu w Gdy 
ni jest ich zdaniem wyjątkowo ko- 
rzvsfne. Natomiast, zdaniem ich, wa 
runki miejscowe, a głównie górzy­
sta okooca Gdyni, czynią próby po 
łączenia Gdvn z Wisłą za pomocą 
kanału, zupełnie niereainemi.

Gdańsk ma nad Gdynią jedną 
wielką przewagę, a mianowicie, na- 
turamą drogę wodną, łączącą go z 
poszczególnemu dzielnicami Polski: 
Gdańsk i Gdynia stanowią jeden 
zespół portowy, którego części uzu­
pełniają się wzajemnie. Rosnący 
polski :ucn towarowy obdzieli oba 
porty.

Związek miast polskich domaga sl- 
doraźnej pomocy od rządy.

W uzupełnieniu memorjału, zło­
żonego w bieżącym miesiącu rządo­
wi w sprawie zwiększenia docho­
dów miast, zarząd związku m iast po 
skich w ystąpił obecnie do p. mini­
stra  skarbu i p. m inistra spraw  we­
wnętrznych, aby nie czekając na  u- 
normowanie finansów miejskich w 
myśl postulatów tego memorjału, 
spowodowali niezwłocznie zasilenie 
kas miejskich środkami pieniężne­
mu W  tym  celu związek m iast pol­
skich prosi o:

1) Przyśpieszenie w ypłaty mia­
stom należnego im od kilku ła t po­
datku obrotowego od kolei państwo 
wych, które to należytości zostały 
wypłacone tylko częściowo mia­
stom;

2) Zdecydowania w ypłaty mia­
stom należącego im w myśl obowią­
zującego przepisu podatku obroto­
wego za ubiegłe la ta  od innych

Erzedsiębiorstw państwowych poza 
olejami;

3) Przyśpieszenia w ypłaty m ia­
stom różnicy w udziale w podatku

dochodowym z przed 1926 r., która 
to należytość -wyraża się w sumie 
nie mniejszej, aniżeli S miljonów 
złotych, a  prawo m iast do je j otrzy 
mania uznał najwyższy trybunał ad 
m inistracyjny. W dodatkowych kre 
dytach na rok 1929-30 suma ta jest 
przewidziana, Związek m iast pol­
skich domaga się przeto zaliczkowe 
go przynajm niej wypłacenia tvcli 
kredytów ;

4) Jeżeli skarb państw a nie jest 
w stanie umorzyć wypłaconych w 
poprzednich latach samorządom kre 
dytów na zatrudnienia bezrobot­
nych, wobec tego, że zagadnienie 
bezrobocia ma charakter ogólno- 
państwowy, związek m iast polskich 
prosi przynajm niej o odroczenie 
ściągania ra t do roku 1932-35.

Ze względu na niepokojące zja­
wisko protestowania weksli m iej­
skich związek m iast polskich prosi 
o przyznanie miastom z funduszów 
obrotowych m inisterjum  skarbu 
krótkoterminowych pożyczek, a by 
umożliwić im wvknnno tych wet-sb.

0

Kino

„ W a w e l “

w Sielcu
o b o k  k o ś c io ła  

Te!. 7-65.

©

W yśw ietla  o d  d n ia  25 lis topada  b r .  > dr. m -s t 
HARRY PEEL jako  detek tyw  w w alce z _h a n d la rk a m i 
Żyw atjO  to w a r u  W swojej najnow szej kreacji w  obrazie

„Ludzie bez oblloza81
w 12-tu olbrzymich aktach ze „złotej serji” filmów!!! Uhr.ue : ic. 
wszystkich HARkY PEEL. Ukaże się jako obrońca kobiet w wa - 
co z handlarzami iywym towarem w Europie i Ameryce w wyżej 

wspomnianym filmie.

Następny program: Kapitan gwardii ’k r ó l e  w s'- ?eL |
W krótce: „KOBIETA W P Ł O M IE N IA C H - z Oką Czeeftową
Początek seansów w dni powszednie: i — t> wieaz., i i s 
w dni śwlątecyne I -  3.30, II -  5.30, Ul -  7.30 i IV -  9.30 w. 

Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie tylko na seansy.^—,



Pod ss a

W  październ iku  r. b. w fabryce 
,3 a d o e h a “ w Sosnow cu w ybuchł s t r a jk  
-robotników o d ep u ta ty  węgłowe i pod 
w yżkę plac. trzecim  dniu  straj.tru 
Sarząd fab ry k i rozesłał robotnikom  
zaw iadom ienia, że zw alnia ich z P^a " 
ejr za sam owolne porzucenie fa b ry s i.

Groźby te j  robo tn icy  się nie u lęk li 
S 'dalej s t r a jk  prow adzili, lecz po 10 
'dniach k ilk u n as tu  robotników  s tra jk  
złam ało i  do p ra c y  stanęło . Zarząd fa ­
b ry k i p rz y ją ł jeszcze około 30 ro b o tn i­
ków  nowych i częściowo fab ry k ę  u ru ­
chomił.

S tan  ta k i w yw ołał rozgoryczenie 
wśród s tra jk u ją c y c h  i zachodziła oba­
w a, że w ięcej im pulsyw ni, a rozg o ry ­
czeni s tra jk u ją c y  robotnicy , zaczną 
stosować te ro r  w stosunku  do p ra c u ją ­
cych i łam istra jk ó w . W ówczas kom i­
te t s tra jk o w y  z w ró c ił  się do m nie, j a ­
ko do m iejscow ego posła, o pomoc w 
lik w id ac ji s tra jk u .

Zw róciłem  się do p an a  in sp ek to ra  
p racy  Fedorow icza o zw ołanie k o n ie , 
rone ji z zarządem  fab ry k i, lecz zarząd 
kategorycznie  odpow iedział p. in spe . 
ktorow i, że na  żadną konferencję  nie 
p rzy jdzie  i p e rtrak to w ać  nie będzie. 
W obec czego p. in sp ek to r Fedorow icz 
"stanął bezradny. P rzypadkow o do in ­
spek to ra  p rzyby ł jeden  z kierow ników  
fa b ry k i „Radoeha", p. C ederbaum  i w 
obecności p. in sp ek to ra  naw iązałem  z 
n im  rozmowę n a  tem a t s tra jk u .

P . C ederbaum  zastrzeg ł się, że ofi­
c ja ln ie  rozm aw iać nie może, poniew aż 
zarząd fa b ry k i p e rtrak to w ać  an i z ro­
botn ikam i, an i ze zw iązkiem  nie bę­
dzie, lecz p ry w a tn ie  oświadczył, że ro­
botn icy  w każdej chw ili m ogą wrócić 
So pracy , lecz 40 z pośród s t r a jk u ją ­
cych nie będzie p rzy ję ty ch .

O likw idac ji s tr a jk u  na  tak ich  w a­
runkach  m ow y być n ie  mogło.

To też widząc, że in spek to r p racy  
n ic w te j sp raw ie  nie zrobi, n astępne­
go dn ia  w raz z de legatam i udałem  się 
do p. s ta ro s ty  B osy, celem pow strzy­
m an ia  re p re s ji po licy jnych , jak ie  w 
s tosunku  do s tra jk u ją c y c h  by ły  czy. 
n ione oraz celem zain teresow ania  p. 
s ta ro s ty  sp raw ą  lik w id ac ji s tr a jk u  ze 
w zględu n a  bezpieczeństwo.

P a n  s ta ro s ta  n a ty ch m ias t u d a ł się 
do zarządu fab r. liadocha, odbył kon . 
fe rencję  z pp, la k ie rn ik ie m  i  H aken- 
berg iem  i w ieczorem  tego sam ego dnia  
i telefonicznie zakom unikow ał mi, że 
i,wszystko, co było w jego  mocy, to zro- 
‘bił, aby  s t r a jk  zlikw idow ać, lecz za­
rząd  bardzo silu ie  ob sta je  p rzy  tern, że 
m usi 10 — 12 ludzi z pośród s tr a jk u ­
jących  zwolnić'1. Pozatem  szczegóły l i­
kw idacji s tr a jk u  będą omówione p rzy  
sp o tkan iu  m oim  z p. H akenberg iem , 
jak ie  jeszcze tego dn ia  m iało n a s tą ­
pić.

W godzinę po rozm owie z p. s ta ­
rostą, spotkałem  się z p. H akenber­
giem , k tó ry  uzasad n ia ł m i koniecz. 
ność zw olnienia pew nej liczby ro b o t, 
ników , zapy tu jąc , n a  ja k ą  ilość jabym  
się zgodził. Oświadczyłem , że na  żadne 
zw olnienie robotn ików  zgodzić się nie 
mogę, poniew aż widzę w tem  zem stę 
za s tra jk  n a  robo tn ikach . W reszcie po 
d łuższej rozm ow ie p. H akenberg  o- 
świadczył, że ostatecznie zreduku je  4 
robotników  i 2 robotnice i od tego nie 
odstąp i i zapy tu jąc , czy na  to  się zga­
dzam.

Pow tórn ie  odpow iedziałem , że ja  nie 
zgadzam  się na  żadne redukcje, leca 
gotów  jestem  zakom unikow ać zeb ra­
n y m  robotnikom  ostateczne w aru n k i i 
oni sam i zadecydują, czy s tra jk  p rze r­
wać, czy też dale j prowadzić.

O trzym aw szy jeszcze solenne za­
pew nienie p. H akonberga, że poza ty m i 
6 ludźm i n ik t in n y  za s tr a jk  nie bę- 

$ ludźm i n ik t in n y  za s t r a jk  nie będzie 
p y k an o w a n y , an i z p racy  zw alniany, 
robotnikom  ostateczne oświadczenie p. 
H akenberga.

R obotnicy po dłuższej d y sk u sji o- 
Świadczenie to  do w iadom ości p rzy ję li 
•1 s t r a jk  postanow ili zlikwidować. 
y .W p a rę  dn i po lik w id ac ji s tra jk u  
.dowiedziałem się, że w liczbie 6 zwoi. 
n ionych-znajdu je  się robo tn ica G rzyw .

nowiczówna, k tó ra  u trzy m u je  ze swej 
p racy  chorą m atkę  i m łodsze rodzeń­
stw o oraz że je j ojciec p racow ał 30 
la t w fabryce R adoeha i tam  zm arł. 
Ze względów już czysto ludzkich, zwró 
ciłem się pow tórnie do p. H akenberga  
o zatrzym anie  w p racy  Grzywuowi- 
czówny, wówczas p an  H akenberg  przy 
znał m i rac ję  i znowu solennie zapew­
nił. że on za tydzień  lub dw a pośle po 
n ią  i p rzy jm ie  ją  z pow rotem  do pracy.

A te raz  jak  zostały  przez panów: 
la k ie rn ik a  i H ak en b erg a  do trzym ane 
obietnice, dane p. starośc ie  Boxie i 
mnie.

Grzywnowiczówuy nie p rzy ję to . A 
zaraz po u ruchom ieniu  fab ry k i w ypo­
w iedziano p racę około 40 robotnikom  i 
robotnicom  i obecnie wyrzucono ich 
na bruk.

Ludzie ci p racow ali po k ilk a  i k il­
kanaście  la t w fabryce, obecnie są na 
bruku , a m iejsca ich za ję li nowi robo t­

nicy. p rzy jęci przed miesiącem .
O ddajem y pod p ręg ie rz  o p in ji p u ­

blicznej tego rodzaju  postępek zarządu 
fab ry k i Radoeha.

Bo czyż tak ie  postępow anie k a p ita ­
listów  nie w j wola słusznego rozgory­
czenia wśród robotników , k tórzy  ftw i. 
cą w iarę  w jakąko lw iek  możliwość po. 
bojowego i polubownego za ła tw ian ia  
konfliktów  za pośrednictw em  swoich 
przedstaw icieli, przy udziale  władz 
państw ow ych!

Czyż silny rząd nie pow inien za po­
średnictw em  swoich organów  ja k : in ­
spek to ra t p racy  i starostw o, zm usić 
łam iących swoje ośw iadczenia k a p ita ­
listów , do respek tow ania  i w ykonyw a­
nia  tych  ośw iadczeń!

C zy może lepiej będzie ja k  zrozpa­
czeni robotnicy sam i będą sobie wy- 
m ierzeń spraw iedliw ość?—

A LEK SY  B IE S . 
poseł na  sejin.

K f ł O N I K A
K A ! . K x n \ b ' 7, V K .

>ziś W i rg i l iu s z *
bis to pan!^ i lutro: Mansweira

^  i  | Wschód słońca: 7.14
Środa  1 y.acr.Od ,  15.55

Rola św ietlic  w ksz ta łcen  i!
dzielnych obyw ateli  Rzpliłcj.

Sosnowiec,  Dąbrową i sejmik będziński wzorem dla.  
innych samorządów.

Z dajem y sobie wszyscy spraw ę ze zna 
czenia, jak ie  m a ją  w życia  tow arzys- 
kiem  i k u ltu ra ln em  t  żw. św ietlice, da­
jące  młodzieży i dorosłym  pożyteczną 
i poc iąga jącą  rozryw kę, w yzw alające 
w człowieku tłum ione przez ciężką p ra ­
cę i  b ra k  w spółżycia z ludźm i w artości 
społeczne — przed k ilk u  la ty  nic by ły  
znane zupełnie.

Po okresie n ieufności ze strony  inło 
dzieży, k tó ra  nie w ierzy ła , że może być 
w św ietlicy  lepiej, n iż n a  u licy , by ma 
żna było z p rzy jem nością  spędzić czas 
inaczej, niż na  łobuzeree, n a s tąp iła  
g run tow na zm iana.

C ały szereg tow arzystw  i  in s ty tu ey j 
k u ltu ra ln o  .  ośw iatow ych i spo leez ' 
nych  m im o ciężkich w arunków  fin an  
sowyeh, mimo dotk liw ej nędzy m iesz­
kaniow ej, poczęły tw orzyć zespoły 
świetlicowe. B rak  lokali bowiem  stw o 
rzy ł nowe pojęcie: św ietlica, to  n ie ty l- 
ko izba klubow a, to  zespól ludzi, zwią 
sanych  w zajem ną życzliwością, często 
naw et p rzy jaźn ią , k tó rzy  z b ie ra ją  się 
w pew ne określone dni i godziny dla 
w spólnej rozryw ki lub zajęć, ochotni­
czo podejm ow anych". T ak  po jm ow ana 
p raca , dzięki setkom  pełnych poświęcę 
n ia  pracow ników , p rzyczyn iła  się do 
z jaw ien ia  się na  te ren ie  ca łej P olsk i na 
raz ie  drobnych jeseze i stosunkow o n ie ­
licznych ognisk, w płom ieniu, k tó ry ch  
u ra b ia  się now y ty p  obyw atela, k tó ry  
n ie  chce w kraczać w nieznane ju tro  po- 
omacku, k tó ry  chce być św iadom ym  
w spółtw órcą życia.

P rzodu je  tu  YFarszawa. W ydz. o-

św iuty  pozaszkolnej m ag is tra tu , dzięki 
ludziom , um iejącym  w ytrw ałośc ią  prze 
łam ać bierność b iu ro k ra ty czn e j dzia­
łalności m ie jsk ie j w ładzy, ina obecnie 
41 zespołów św ietlicow ych z 1488 człon­
ków, z k torcm i p racu je  59 w ykw aiifiko  
w anyck sił św ietlicow ych.

Podobną pracę św ietlicow ą p ro w a. 
dzi szereg innych in s ty tu ey j. A więc 
tow. „(świetlica", k tóre  prow adziło  11 
św ietlic.

N a teren ie  .Rzeczypospolitej z o rg a . 
n izaeyj sam orządow ych ty lko  m a g is tra  
ty  D ąbrow y G órniczej i Sosnowca oraz 
se jm ik  będziński p row adzą św ietlicę.

N ajw iększą ich ilośeią może poszezy 
cić się związek m łodzieży w ie jsk ie j, bo 
m a ich 489, związek spółdzielni spożyw 
ców utw orzył setkę spółdzielczych kćl 
ośw iatow ych, m ających  c h a ra k te r  
św ietlic. Po k ilk a  i k ilkanaśc ie  św ietlic 
prow adzi jeszcze parę  innych  in s ty tu ­
ey j czy organ izacy j. R uch liw a i żyw ot­
na o rgan izacja , ja k ą  je s t strzelec w 
swej działalności nie pom iną! i te j dzie 
dżiny: rozporządza około 240 św ielli­
cami.

N ie m ożna też pom inąć św ietlic, 
dz ia ła jących  n a  te ren ie  w ojska. 86 
św ietlic  b iałego k rzyża  i  św ietlice, pro 
wadzone przez w ładze w ojskow e zaopa 
trzone w 120 apara tów  kinow ych, 228 
la ta rn i  p ro jekcy jnych , 616 rad joodb io r 
ników, kierow ane przez oświatowców 
— w p ływ ają  znakom icie n a  w yrobienie 
dzielnych i pełnow artościow ych obywa 
te li R zeczypospolitej.

Ozy były nadużycia w oddziale sosnowieckim
„Polminu”?

W odpowiedzi na notatkę nasze}, 
powtórzoną za »I1 K. C.« o nadu- 
życiach popełnionych w so sn o w iec­
kim oddziale »Poiminu«, o czem  
prasę zawiadomili zresztą czytelnicy, 
dyrekcja oddziału obiecała przesłać 
redakcji wyjaśnienie w tej ciekawej 
sprawie.

»Wyjaśnienia« jednak do tej po­
ry nie otrzymaliśmy, natomiast » 0 -  
picja« kielecka przynosi następują­
ce szczegóły o  wspomnianych na­
dużyciach:

»Akwizytor oddziału »Po!mirtu« 
w Sosnow cu nazwiskiem Me-rin 
Woif Izrael z  zasady nie wpłacał do 
kasy oddziału zebranych sum.

Kierownik p. inż. Antoni Pie- 
jewski spostrzegł to i w dniu 19,VI 
zam eldował policji.

RADIO.
W A R  S Z A W  A .

Środa 27 n s t-p a d a .
I l l  58.. S y g n a ł czasu z W u r
12.05. K oncert z p ły t g ra  o:
13.10. Kom. m eteor.
15.00. Kom . gospodarczy.
15.45. K iru . harcersk i.
16.15. P ro g ram  dla  dzieci. P. ii. ... 

lik- . ka wygi. pogaw ędkę p. ty t.: „ lła  
djo  Cioci M isiowej".

16.45. K oncert z p ły t g ram of.
17.45. O. H ęgorow iczow a: Mis- 

p. S. Lewicki.
17.45. U tw ory  J . S trau ssa  w wyk, 

ork. P . R. pod dyr. J . Ozim ińskiego.
18.45. Rozm aitości.

19.10. „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
— koresp. bież. omówi inż. W. Tarkow  
ski. G iełda rolnicza.

19.25. M uzyka z p ły t gram of.
19.40. R ad jok ron ikę  w ygłosi dr. M.

Stępo wski.
19.58. S ygna ł czasu z W arsz  Obs 

A stronom .
20.00. O dczytanie p ro g ram u  na 

dzień nast.
20.15. F e lje to n  p. t.: „P a trząc  na 

moich chłopców" — wygi. p. J . E j 
smond.

20.30. T ransm . z K onserw ato rium  
M uzycznego. K oncert lau rea tó w  P ań  
stw. Kons. M uzycznego w P radze.

2210. F e lje to n  p. t.: „O braciach, 
k tó rzy  się rozeszli" — wygi. red. Z. 
Kleszczy ński.

22.25. „O sta tn ia  fa la"  — w ygł. red, 
J .  P io trow sk i.

22.35. Kom. PA T.
22.00 M uzvka tan . z S a li M alino; 

wej hotelu. „B ristol". Ork. A. Golda i 
J . P etersbursk iego .

K A T O W I C E .
Środa 27 listopada.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. i h e j­
nał z W ieży M arj. w K rakow ie.

12.05 K oncert z p ły t g ram .
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 

SI. i kom. T e a tru  Pol.
16.15. P ro g ram  d la  dzieci z W arsz.
16.45. K oncert z p ły t g ram of.
17.45. O. Ręgorow iezow a: M ini- 

te rju n i „Nocy L istopadow ej" — W ys­
piańskiego.

17.15. „O ziemi Sądeckiej" opowie
18.45. Rozm aitości, zapowiedź p ro ­

g ram u  na dzień nast., kom. T ea tru  Pol. 
oraz p rzeg ląd  widowisk.

19.05. Koni. Woj, K om isji T iiryst.
19.10. W ieniaw ski: 1. D udziarz, 2. 

O bert as. (P rof. J . C ctner — skrzypce).
19.20. K. K itschow a: „Z podróży  po 

Skandy  na w ji".
19.45. Kom. sport.
19.58. S ygnał czasu z W arszaw y.
20.00. Kom. Zw. M łodzieży Poi.
20.05. R. Suinow ski: „Życie polskie 

w daw nych w iekach" — cz. Tli.
20.30. T ransm . z W arsz. oraz zapo­

wiedź p ro g ram u  n a  dzień n ast. w języ 
ku  franc.

22.10. T. M eyerhold: „Felj a 'v  
feljetonie".

22.25. T ransm . z W arsz.

Przeprowadzono dochodzenie, 
które ustaliło w ysokość defraudacji 
na sumę 45.582 zł. 97 gr. Ale prze­
biegły p. Merin Wolf Izrael nie cze­
kał na wynik śledztwa, po którem 
niewiele dobrego m ógł sob ie obie­
cywać, i zb iegł tak zręcznie, iż doiych  
czas jeszcze pozostaje przedmiotem  
poszukiwali.*

A zatem nadużycia były, skoro  
zawiadom iono o  nich policję i usta­
lono w ysokość zdełraudowanej przez 
Merlna sumy.

Zastanawiającą jest jedynie owa  
atmosfera tajemniczości i przemil­
czania tej sprawy, o  której przecież 
opinia publiczna powinna bvć poi i 
formowana.

Co wyświetlają sua***
K ino „W awel" »Ludzie bez obli 

cza« 
K ino „ O d e o n “ Pierwsza miłość

Kościuszki.

tlgOifU,.

(o; Zjazd fryzjerów w Warszawie.
W  dn. 1 g ru d n ia  r. d. odbędzie się w
W arszaw ie w szechpolski zjazd f ry z je ­
rów. P ro g ra m  przew iduje  m. in- zloże_ 
nie energicznego p ro testu  przez zw;ą_ 
zok fryzjerów  przeciw ko o tw iaran lu  
zakładów  fry z je rsk ich  w niedziele i po 
zbaw ianiu  pracow ników  odpoczynki 
niedzielnego.

sjg .'U y :żV'"3\ 
-. -s \  p-. • ■ •.?

Reklama jest dźwignią handlul

Or. mei Józef Hafacz
Specjal ista shorób mmt. i skórnych
przeprowadził sią do Katowic
i przyjmuje codziennie (oprócz świąt) od 
lÓ .aO—-12 p rzed  poi. i od 3 —7 po  pot

Katowice, ul. Mielęckiego 13.
K osm etyki lekarska .—  Dialermja. —  Lampa kwarców*

bsSSM



Brak należytej opieki.
Tragiczna śm ierć 2-

Nie jednokrotnie czytano o tra­
gicznych wypadkach, którym ulega 
ły male dzieci, będące pod słabą o- 
pieką domową.

Dziś mamy do zanotowania smu 
tny fakt tragicznie zmarłego, 2 let­
niego Zdzisława Strzelca, syna Mi­
kołaja, mieszkańca walcowni Hr. 
Renard w Sosnowcu.

Przyczyną wypadku była niedo­
stateczna opieka nad małym Zdzi­
siem, który, bawiąc się z rodzeń-

letnizgo chłopczyka.
stwem i biegając koło stołu, zawa­
dził nogę o stojący pod stołem czaj­
nik z wrzącą wodę, przygotowaną 
na herbatę, wskutek czego przewra­
cając się, przewróciło również nieez 
częsne dziecko i czajnik wylewając 
na siebie wrzątek.

Skutki tego wypadku były fatal 
ne, gdyż chłopczyk doznawszy silne 
go oparzenia rąk, prawego boku i 
nogi, w strasznych męczarniach na 
drugi dzień zmarł.

fi
a

D ą k o w a  Góro., 
ul Sob e sk isg o  6.

D z iś  o s ic .m  u z ie ń !
P rem iera  w ielkiego o b razu  polskiego pŁ

Pierwsza Miłość ICoSciuszkl
potężny dramat historyczny w 10 wielkich aktaeh. 

E popea m iłosna N aczelnika N arodu  i trag ed ja  W ielkiego
serca.

W rolach głównych wybitni artyści scen polskich,
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone.
Nastepnv pi ogram: »GQZBCHY Q)C.OW« y laningsem

(o) Pożyczki ulgowe dla pogorzel- 
eóvr. Powszechny zakład ubezpieczeń 
wzajemnych przeznaczy! z nadwyżki 
bilansowej za rok 1928 na fundusz 
4-procentowych pożyczek ulgowych dla 
pogorzelców na ogniotrwałą przebudo­
wę, oraz dla związków samorządowych 
na akcją przeciwpożarową około 2 i pól 
m ilj. złotych.

W pierwszem półroczu 1929 r. po­
wszechny zakład ubezp. wzajemnych  
przyznał pożyczek pogorzelcom na su­
mą 788.850 złotych, zaś samorządom na 
zakładanie wytwórni i składów ognio­
trw ałych m aterjałów budowlanych sŁ 
1.044.000.

(o) Program ćwiczeń młodzieży w 
izkołaeh powszechnych. W ministe- 
rjum ośw iaty odbyła się konferencja  
wizytatorów i  instruktorów wychowa­
nia fizycznego na której ustalono zasa 
dy programu ćwiczeń cielesnych dla 7 
klasow ych szkół powszechnych oraz 
niższych klas szkoły średniej. Na kon. 
forencji wypowiedziano się przeciwko 
należeniu młodzieży do klubów sporto. 
wyeh pozaszkolnych m otywując to sta  
n ow sk o  niebezpieczeństwem natury  
wychowawczej. Sprawozdania wizytato  
rów wykazały stały  postąp wychowa­
li  i a fizycznego wśród młodzieży szkol­
nej. przycze.m stwierdzono potrzebą 
większego zrozumienia tej dziedziny 
wychowania przez społeczeństwo i sfe­
ry rodzicielskie.

o.' '/Je,godzeń e przepisów  o 
przem iale ziarna. Mip'srenum skar­
bu opracowało projekt rewizji .roz- 
oorzątizeiisa o notmaiizacji przemia 
łu żvto.

Rewizja nie znosi całkowicie o- 
graniczcń przemiału, obniża t iko z  
60 pruc. do 65 proc. dla mąki spo­
żywanej w kraju. Zyto na eksport 
.noże być mielone bez żadnych o* 
yra ni czert

(o) hu lekarzy mamy w Pol­
ice? Wedle ostatniego oficjalnego 
wvgazu, nifltry w Polsce 7593 leka­
rzy zgłoszonych i praktykujących. 
Najwięcej lekarzy mieszka we Lwo­
wie. jeden bowiem lekarz przypa­
da na 280 mieszkańców, potem Kra 
ków jeden na 550, następnie Wilno 
tedea na 580, potem dopiero War­
szawa jeden na 550 i Poznań jeden 
na 760 Łódź jeden na 1260, Kato­
wice jeden na 1600, Sosnowiec je* 
den leM rr na 2000 mieszkańców.

Z Kielc.
(k) Oszczędności m agistrackie. W 

esżatnich ezasach m agistrat kielecki 
poczynił szereg doniosłych dla obecnej 
sytuacji finansowej m iasta — posu­

nięć, zmierzających do jaknajbardziej 
m ożliwych oszczędności. Między inne- 
m i x>rzeprowadzona została gruntowna 
sanacja w wydziale opieki społecznej.

Jak swego czasu donosiliśm y m agi­
strat m iał na swym żołdzie aż 600 wsze 
lakiego rodzaju bezrobotnych, starców, 
niezdolnych do pracy i t. p., z których  
mówięc nawiasem  lw ia część pobierała 
zapomogi zupełnie niesłusznie.

Po przeprowadzonej rewizji i zbada 
niu stanu m aterjalnego każdego z po­
bierających zapomogi, okazało się, że 
nieliczny procent odpowiada jrwulifika 
ejom wym aganym  do pobierania zapo 
móg magistrackich.

N astąpiła więc wprost niewiarogod  
na redukcja.

% 600 osób zaledwie 40 kilku przy­
znano zapomogi i to w dodatku nie sta  
łe, lecz dorywcze, reszta została zupeł 
nie odsunięta i z żadnych świadczeń  
ze strony m agistratu nie korzysta.

(k) Izba rzemieślnicza rozpoczęła 
urzędowanie. Izba rzemieślnicza woja 
wództwa kieleckiego rozpoczęła już u . 
rzędowanie. Biuro izby m ieści się przy 
ul. W spólnej 4. K ancelaria załatw ia  
interesantów w godzinaeh od 11 do 1 
popołudniu codziennie z wyjątkiem  
niedziel i świąt.

(k) Odczyt prof. Obertyóskiego. W 
ubiegłą niedzielę o godz. 7 wieezreom w 
lokalu związku strzeleckiego prof. Cze 
sław Obertyński w ygłosił odczyt na te 
mat: „Opozycja sejmowa w Poisc-e da_ 
dniej, a dziś".

Prelegent, nawiązując do przeszłoś­
ci, zobrazował zgubne skutki działania 
opozycji sejmowej dla państwa pol­
skiego.

feino f e o e .
Dziś i dni następne

Najwybitniejszy przebój sezonu 1

„Miłosny szept nocy”
W roli głównej:

LII Uagower i Jan  SfOwg.

(k) Am atorski teatr strzelecki. Zor­
ganizowany staraniem  kieleckiego od­
działu strzeleckiego teatr amatorski 
przygotowuje się z całym  zapałem do 
występów w powiecie kieleckim pod 
kierownictwem p. Janusza M aryem­
skiego ”  eprne^w-rrą już sztuka „Jego 
kapralska mość" w najbliższych  
dniach zespół wyjedzie do Niewachlo- 
wa. ' li

(k) Sklepik uczniowski z za&awkami.
Dzięki ' •  -i ucznmw giranaz
jam  im ienia Reja przed kilku dniami 
powstał sklepik z zabawkami, w prze­
ważnej części na choinkę, wyrabia­
nych przez sam ych uczniów tejże szko 
ły  dochód z tej im prezy przeznaczony 
jest na kolonje letnie.

Należy się spodziewać, że godny jak  
najszerszego naśladowania pom ysł 
spotka się z ogól nem uznaniem, a w 
m iejscowe społeczeństwo przez kupno 
zabawek poprze w ysiłk i przyszłych o-

wyjściu odemnie udai się wprost do 
hotelu i nie starał się widzieć z tym 
człowiekiem dzisiaj. Jes t jakiś sto­
sunek tajemny pomiędzy osobami, 
które się opuszcza, a tymi, do któ­
rych się od tamtych przychoduj. 
Nie bądź więc pan takim łączni­
kiem phmiędzy mną, a nim. Jutro  
możesz go szukać, ile ci się podoba, 
byle nie dziś, po wyjściu odemnie. I  
nie zechciej mi go kiedy przedsta­
wić, jeżeli nie chcesz, bym umarła z 
lęku. A teraz dobrej nocy życzę pa­
nu. Co do mnie, to wiem, że oka nie 
zmrużę do świtu.

Zo powrotem do hotelu d‘Epinay 
zastał Morcefa w nocnej już toale­
cie, wyciągniętego wygodnie na ka 
napie z cygarem w, ustach.

— A, to ty! Na h o n o rn ie  spo­
dziewałem. się dziś cię zobaczyć.

— Mój Albercie, cieszę się, iż  
mam sposobność powiedzenia ci raz 
jeszcze, iż twe pojęcia o włoszkach 
są z gruntu fałszywe. W, dodatku, 
sam zauważyłeś chyba, iż hrabina 
przestraszyła się naprawdę?

— Przestraszyła się?... kogo? Te 
go poczciwca, który spał sobie vis a 
vis nas,, za plecami tej cudnej gre- 
czynki? Przypatrzyłem mu się do­
brze w korytarzu, gdy oboje lożę o- 
puszczali. I  doprawdy nie pojmuję 
skąd wam podobne myśli przyjść 
mogły do głowy? Jest to bardzo 
piękny mężczyzna, wytworny, do-

K in o  „ L l N i O N *  1
Dziś i dni następne wspaniale a. 

cydzieło LWA TOŁSTOIA

M iłość l e i a l ' - ;
i  Johnem BiSbert*

w roli g ló w n e;.

byw ateli państwa, tembardziej, że za-, 
bawki są ładne i tańsze niż na m ieś, 
cie.

(k) „Skalbmierzanie". Kółko amator 
skie przy ochotniczej straży ogniowej 
w Białogonie w ubiegłą niedzielę O 
godz. 7 wieczorem w lokalu straży ode 
grało trzechaktową sztukę p. t.:: „Skalb 
m ierzanie“. Całość wypadła bardzo do 
brze.

Na szczególną uwagę zasłużyli pp.: 
I. Cieślakówna, w roli Mareinowej, Du 
dzianka, Gąsiorówna, Padjasówna, Tur 
lińska oraz z panów Hutyra.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak" 
Dziewczęta bez posagu. K ino „Unjon" 
M iłość kozaka. K ino „Pałace" M iłos­
ny szept.

(k) Dochód z tańców w cukierni Sm*, 
leńskiego. Urządzone w ubiegłą nie­
dzielę tańce w cukierni Sm oleńskiego  
na biedne dzieci ochronki św. Toma­
sza zorganizowane staraniem  p. Lu­
dwikowskiej, żony komendanta woje., 
wódzkiego p. p., przyniosły dochodu 
263 zł.

(k) Pożar w K ielcach. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek o godz. 1 w szo­
pie grem plarni w aty Gutmana przy ul. 
Bodzentyńskiej wybuchł pożar, który  
straw ił całą szopę, wypełnioną baweł­
ną. Strat dotychczas nie obliczono.

Kino „ C z w a r t a k ” Kielce j
Dówno oczekiwana prem ■ j

Dziewczęta bez posap
W  roli głów nei: &B33t8

Na scenie występy artystów scen war­
szawskich, Hańskiej, W iśniewskiego i 

Orliez-Kowalśkiego.

Ze Skarżyska.
(sk) N ie ma eh łeb a ani mięsa. Od 

dłuższego czasu w  Skarżysku strajku­
ją  rzeźnicy, co spowodowało zupełny  
brak mięsa.

W ślad za nim i poszli i  piekarze, 
pozbawiając ludność chleba i innego  
pieczywa. Skończy się na tem, że wła­
dze będą zmuszone odebrać im upraw­
nienia do prowadzenia interesów.

brze ułożony i ubrany bez zarzutu.
— W samej rzeczy — odpowie­

dział d‘Epinay, — i ja  jestem zda­
nia, że wyobrażenia hrabiny o tym 
ezłowieku niczem nie są ugruntowa 
ne. Słyszałeś go może mówiącego?

— Przemówił kilka słów w języ 
ku nowogreekim.

— W nowogreekim? W takim ra 
zie niema wątpliwości, że to on, —1 
dokończył d‘Epinav szeptem do sie­
bie.

— Co mówisz?
— E, nic... Cóż ty robiłeś?
— Przygotowałem ci miła, nie­

spodziankę! Dziwisz się? Kłopo­
czesz się ciągle jet/.cze niewątpli­
wie, że nie mamy dotychczas po.wo 
zu na karnawał. Otóż przyszła mi 
myśl?... A więc wynajmiemy sobie 
wóz i parę wołów. Wóz każemy so­
bie ubrać pięknie, zaś sami poprze­
bieramy się za neapolifańskieh żni­
wiarzy. Hrabina G., o ile by raczy­
ła zaszczycić nas swem towarzy­
stwem, przebrać by się mogła za 
wieśnaezkę z Sorrento. Co, przyz­
nasz chyba, że myśl jest doskonała?

— Istotnie, szczerze przyznaję, 
że ci przyszła przewyboma myśl do 
głowy.

c. d. n.

140
— O, mnie się wydaje jedynie, 

je go już coś dwukrotnie widziałem, 
lecz stanowczo ręczyć za to nie mo­
gę-

— A ja  myślę — rzekła hrabina, 
poruszając pięknemi ramionami, 
jakby dreszcz nią -wstrząsnął, —że 
ktokolwiek raz widział tego człowie 
ka, to nie zapomni go już nigdy. 
I  myślę jeszcze, że taki być musiał 
bajronarwski lord Ruthwen. Jeżeli 
kto, to  ten właśnie człowiek utwier­
dzić może wiarę w upiory.

— Muszę się koniecznie dowie­
dzieć, kto on jest? —zawołał d‘Epi- 
nay powstając.

— O nie!... zawołała z przestra­
chem hrabina — nie opuszczaj mnia

an. Nie mogę zostać sama. Dopraw 
y, ja  drżę cała.

— Jak  to, czyżby istotnie pani 
się bała? — zapytał d‘Epinay, na­
chylając się do ucha hrabiny.

— Słuchaj pan — odpowiedzia­
ła — Byron przysięgał mi, że wie-, 
rzy w upiory, opowiadał mi w ja­
kich okolicznościach spotkał się z u- 
pioreiii, opisał mi nawet jego twarz 
wyraz oczu. Otóż ten tam człowiek, 
jest zupełnie do -baj rootowski ego u-

piora podobny. Te czarne skrzydła 
kruka włosy, te wielkie palące się 
jakimś żarem wewnętrznym _ oczy, 
ta bladość śmiertelna... Boję się!
I  błagam pana, nie odchodź! Jutro  
możesz wziąć się do poszukiwań 
swych, łecz dziś musisz pozostać 
przy mnie.

— Posłuchaj pan — mówiła da­
lej gorączkowo — wychodzę _ już, 
niemogę dłużej tu pozostać, i  pro­
szę — odprowadź mnie pan.

Na taką prośbę — niema odpo­
wiedzi. To też d‘Epinay wziął ka­
pelusz i otworzył drzwi, podając 
rękę hrabinie.

Prowadząc ją, wyczuwał ze isto­
tnie drżała. Gdy znalazł, się* już w 
jej apartamentach, hrabina rzekła:

— Prawdziwie, widok tego czło­
wieka wstrząsnął mną do głębi. 
I  musisz mi przyrzec jedną rzecz. 
Ale czy mi przyrzekniesz?

— Wszystko, prócz tego jedne­
go abym nie miał się postarać o po­
znanie tego człowieka. Mam powo­
dy, których nie mogę pani wyjawić, 
a które mnie wprost zmuszają do 
tego, bym wiedział kto on jest, skąd 
przybywa i dokąd dąży?

— Skąd przybywa? — nie wiem, 
lecz wiem, dokąd dąży. Do piekła 
niezawodnie.
miałem dać pani?

— Wróćmy do obietniey, którą
— Chciałem pana prosić, byś po
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(sk) Zawiadomienie. Okręgowe to* m 
/ zystwo pszczelnieze na powiaty k o l­
ski i iłżecki w Skarżysku-Kamien boj 
iawiadainia, że w dniu 2 grudnia r. b. o 
yodz. 17 odbędzie się zebranie członków  
Vwa w św ietlicy t.w a gim nastycznego 
„Sokół“, na które zarząd prosi o ko- 
uiecsne przybycie.

Zebranie to jest ostatnie przed zebra 
uiem snrawozdawcz.-Tn za rok bieżący.

P © 34 l a t a c h
kupiec z Pińska położył się do łóżka.

% Sosnow ca.

(s') P osiedzen ie  rad y  szkolne! 
powiatowej. Dziś o godzinie ć«ej 
wiecz w lokalu przy ulicy Mała­
chowskiego 22 w Sosnowcu odbę­
dzie się posiedź.'rre reery szkolnej 
powiatowej, według nssfępujecego 
porządku obrad:

Przyjęcie protokółu z poprzed­
niego posiedzenia; sprawozdanie 
wydziału wykonawczego; zaopinio­
wania podań r.a posady nauczyciel­
skie; zatwierdzenie członków do do­
zorów szkolnych; przyjęcie sprawo 
zdania kasowego rady szkolnej po- 

■ wiaiowej za pierwsze półrocze 1929- 
óO roku; sprawa zorganizowania dla 
nauczycieli kursów przygotowaw­
czych do egzaminów praktycznych; 
rozpatrzenie podeń na posadę kie 
żewnika pub!, szkoły powsz. żeń­
skiej Nr. 8 w Będzinie, w Kiimonto 
Wie, w Zagórzu, w Strzemieszycach 
i w Niwce; sprawy bieżące i woi- 
bs wnioski.

(s) Likwidacyjne posiedzen ie  
komitetu obchodu 140 rocznicy zja­
zdu mieszczaństwa odbędzie się dzi 
siej, o godz. 8 wieczorem w lokalu 
spółdzielni kredytowej, przy ul Dę­
blińskiej

(s) Ze związku podoficerów re- 
Esrwy. W alne zebranie miesięczne 
członków koła sosnowieckiego zw. 
podof. rez. odbędzie się w dniu 1 
grudnia w sali gimnastycznej szko 
fy im. K. P raussa przy ul. Nowokoś 
cielnej w Sosnowcu, w pierwszym 
terminie o godz. 10, a  w drugim  o 
10.30 bez względu na ilość człon­
ków.

Spraw y b. ważne. W stęp tylko 
za legitymacjami. Członkowie, nie 
posiadający legitym acji, otrzym ają 
je  przy wejściu na salę. Ze względu 
aa  przybycie instruktora z kadry 
instr. przy P. K. U., który będzie 
miał wykład o nowoczesnej teełmi- 
re wojennej, oraz spodziewane przy 
bycie władz okręgowych, liczny u- 
dział członków nieodzowny.

(s) Ecgarki łupem złodziei. Oneg 
dajazej nccy zakradli się złodzieje 
&a pomocą wyrżnięcia dziury w da- 
ehu do zakładu zegarmistrzowskie 
go przy ul. Piłsudskiego 34, a nale­
żącego do Benjamina Jakóbsona, 
który mieszka przy ni. Nowej 2.

Łupem złodziei padły damskie i 
męskie zegarki oraz biżuterja, ogół 
nej wartości 3,200 zł. Amatorów ze 
garków poszukuje policja.

(s) Kradzież garderoby, Z miesz 
kania Sabiny Tylec, Budna 18, za­
brali złodzieje różną garderobę, w ar 
tości 280 zł.

Do mieszkania dostali się za po­
mocą wytrycha.

Do jednego z psychjatrów  w ar­
szawskich d-ra M. przyszedł pewien 
starszy człowiek, niejaki p. Z. Sło- 
wueki z Pińska,

w towarzy iwie żony.
Pani Słowucka opowiedziała dokto 
rowi dziwną bistorję.

— Mój mąż, panie'doktorze już 
od 34 la t  nie śpi w .óżku. On albo 
śpi siedząc na krześle, albo nie śpi 

'wogóle.
Pacjent który siedział do tej 

chwili bez słowa, w trącił nagle:
— Ona kłamie, bo ja  wogóle nie

Z Będzina.
(b) Sport narciarski w Będzinie.

£apowre(iziane zebranie inform a­
cyjne, w celu zorjentowania się co 
jo założenia w Będzinie oddziała 
śląskiego klubu narciarskiego ,odby 
ło się w nieclzielę, w sali posiedzeń 
rady miejskiej, przy udziale prze­
szło 60 osób.

Zebranie zagaił delegowany 
przez śląski klub narciarski, ' czło-

śpię, ja  się boję spać...
Okazało się, że Słowueki nie spał 

w łóżku istotnie z ważkich powo­
dów. Jeszcze bowiem zarniodu prze 
czytał on statystykę, z której wyni­
kało, że 83 proc. ludności umiera w 
łóżku. Łóżko jest zatem bardzo nie­
bezpieczne, a ort chce jeszcze żyć.

Dużo czasu poświęcił dr. M. roz 
mowie ze swym niezwykłym pac­
jentem, lecz odniósł w końcu trium f. 
Kupiec dał się przekonać i po 34 la­
tach położył się do łóżka w hoteli­
ku na Nalewkach.

■    7 £- -  . .   »» V. U i- tA

ekiego klubu narciarskiego dr. Ka- 
ssirnierz Załuski z Katowic, wygło­
si! dłuższe przemówienie o sporcie 
narciarskim wogóle oraz o rozwoju 
;.ego sportu w Polsce i o zamierze­
niach śląskiego klubu narciarskiego 
w szczególności, przyczem uzasad- 
kiał potrzebę jednolitej organizacji 
sportu narciarskiego na Śląsku i w

Zagłębiu Dąhrowskiem.
Gorące i przekonywujące prze­

mówienie d-ra Załuskiego, zostało 
przez obecnych przyjęte z dużym a- 
płauzem, puczem na wniosek prze­
wodniczącego uchwalono rezolucję, 
stw ierdzającą że zebrani uznają po 
trzebę założenia oddziału śląskiego 
klubu narciarskiego w  Będzinie i w 
tym celu odrazu zgłaszają swe przy 
stąpienie do klubu w charakterze 
członków.

Dalszą organizację oddziału po­
wierzono komitetowi organizacyjne 
mu do którego wybrano: por. W. 
Cesarza; prof. A. Hyłę, A. Kromo- 
łowskiego, A. Misiórską, F. Orubę, 
S. Rutkowskiego i Wł. Wolskiego.

Po rozwiązaniu zebrania odbyło 
się pierwsze posiedzenie komitetu 
organizacyjnego, na którem posta­
nowiono przystąpić niezwłocznie do 
zorganizowania zapisów członkow­
skich de klubu oraz do uruchomie­
nia kursu suchego, w celu zapozna 
n ia nowostępująeyeh członków ze 
sprzętem narciarskim  i teorją jazdy 
Kierownictwu) kursu powierzono 
por. Cesarzowi, referentowi sporto 
wemu 23 p. a. p.

Z Czeladzi.
*
(ci B olesny  zaw ód biednych 

i urzędników  m agistratu . Na o- 
stdti'km posiedzeniu, rada miejska 
m. Czeladzi uchwaliła dodatkowy 
kredyt na wypłacenie 15-ej pensji 
urzędnikom magistratu, oraz przyz­
nała 5 tys. zł. na dożywianie dzie­
ci szkolnych i 100 zi. na zakupie­
nie ziemniaków dla biednych.

Tymczasem na oczekujących 
wykonania uchwał, jak grom sp ad ­
ła wiadomość, że starostwo będziń­
skie zawiesiło wykonanie uchwał, 
aż do dalszych zarządzeń.

Neteży się spodziewać, że s ta ­
rostwo cofnie swoje zarządzenie 1 
zaakceptuje uchwały rady miejskiej, 
mając na celu ulżenie niedoli bie­
daków i poratowanie zdrowia dzie 
ci szkolnych, których stan zdro­
wotny jest nieszczególny, co wyka­
zały badania dokonane przez ieka 
rza miejskiego.

(c) O dzież i obuw ie dla b ied ­
nych dzieci  szkolnych. W ub. po­
niedziałek w szkole przy ul. Będziń 
sklej odbyło się zebranie członków 
dozoru szkolnego. W związku z? 
zbliżającą się zimą zebrani uchwali­
li zakupić za 1000 zł. obuwia i o- 
dzież dla 'najbiedniejszych dzieci 
szkolnych. Klasyfikacji dzieci doko­
nają kierownictwa szkół w porozu­
mieniu z członkami opieki. W b. r. 
dla dzieci szkolnych zostaną urzą 
dzone choinki bez podarków.

(c) D ziew czynka pod  ko łam i 
row eru . Ignacy Merta zLagiewnik- 
Kośdeinych, pędząc szybko na ro ­
werze najechał na 9 letnią Alfredę 
jsKóbek. Poszkodowana odniosła 
ogólne obrażenie ciała. Amatora 
kawalerskiej jazdy policja pociągnę­
ła do odpowiedzialności sądowej.

Z D ąbrow y.
fet) sy t  u ac ja  urzędników m agi­

s tra la  medalem pamiątkowym. 
D nia 4 grudnia w sali rady m iej­
skiej odbędzie się uroczystość deko­

rowania urzędników m agistratu  me 
dałem pamiątkowym, z racji 10 ro­
cznicy odzyskania niepodległości 
Polski. Dekoracji dokona prezydent - 
dr. Madeyski, w asystencji człon­
ków rady miejskiej i zarządu mia­
sta.

(d) Kolo szkołne L. O, P. P. W
■szkole powszechnej im. A. K onar­
skiego odbyło się zebranie organiza 
eyjne pierwszego koła szkolnego L. 
Ó. P. P., do którego zapisało się 
156 uczniów szkoły.

Zebranie odbyło się w obecności 
-kierownika szkoły p. Barańskiego i 
członka zarządu L. O. P . P. p. Zie­
lińskiego.

Do zarządu został w ybrany jako 
opiekun koła p. Barański, prezesem 
J . Grudziński (uczeń 7 k 1.), wicepre 
zesein J . Bartnik, sekretarzem M. 
Szymaszek i skarbnikiem W. .Jaros* 
(ucz. 6 kl.).

In icjatyw a zorganizowania tego 
koła wyszła z łona samych uczniów. 
Należy przypuszczać, że inne szko­
ły wezmą z tego przykład i zorgani 
żują podobne koła.

Składka członkowska wynosi 10 
groszy.

(<d) Ach, to Zakopane. Sekcja 
dram atyczna klubu obywatelskie­
go „Siła” w S . s . mies/.yeach ,na 
otw arcie sezonu w ystaw ia w 
dniu 3 grudnia ra’-n; k,v ą kroto- 
chw 'v ' ' J ’ ’ Za
kopane”. Znany reżyser teatrów 
am atorskich p. W incenty Kozłow­
ski ,dokłada wszelkich starań, aby 
sztuka w ypadła jaknajlepiej.

(d) N apad na szosie. Mieszka­
niec Strzemieszyc, Marceli Soś 
nierz, wracając w poniedziałek o 
godz. 7 wieczorem z Dąbrowy, zo­
stał zatrzym any na szosie w po­
bliżu kolonji Staszic przez 2 nie­
znanych mu osobników, którzy 
zaże bali od niego papierosów.

Ponieważ papierosów nie posia 
dał, podał im pudełko z tytoniem, 
ci jednakże w dalszym ciągu żąda­
li papierosów i w tym  celu prze­
szukali wszystkie jego kieszenie, 
zabierając mu przy okazji 3 zł. 30 
gr., poezem się oddalili.

Przez cały czas zachowali się 
napastnicy zupełnie popraw nie w 
stosunku do Sośnierza, nie wypo 
w icdając żadnych gróźb.

Z Z aw ierc ia .
(z) Z m ag is tra tu . Opuścił Za 

wiercie, udając się na stałe do War­
szawy p. Kazimierz Chrabąszczewicz 
kierownik wydz, finansowego magi­
stratu i nasz współpracownik P. 
Chrabąszczewicza żegnało liczne 
grono przyjaciół 1 kolegów.

(z) Z dziczen ie  m oralne. Ubieg­
łej niedzieli po pofudnru, na pus 
tych łąkach, przy ulicy Kopalnia­
nej Piotr Okuiiński, zam. przy ul. 
Korfantego 8, zgwałcił koleino dwie 
12-letnie dziewczynki, Marię W. I 
Honoratę W. Przestraszone ofiary 
zwyrodiiiaica dopiero po dwu dniach 
opowiedziały wszystko rodzicom.

Policja O lubińskiego areszto­
wała,

(z) K radzieże. W ochronce przy
ul. Kościuszki nieznany sprawca 
skradł 2 pary ok.en oszklonych i

jedne rainy okienne, wartości 70 zł.
.Na gorącym uczynku -kradzieży 

węgla z wagonu .podeja uięła Jana 
.Dziedzickiego, żarn. przy ulicy C ia­
snej 5

Z M yszków s.
(m) Z kółka rolniczego. W dniu 24 

bin. przez zarząd kotka rolniczego w 
M yszkowie zostało zwołane zebranie 
członków w urzędzie gm innym . N a ze­
branie przybyli pp- instruktorzy: rol­
niczy i ogrodniczy z centralnego 'towa­
rzystwa rolniczego w Zawierciu. Pre­
zes kółka p. Kazimierz SnbeTiak otwo­
rzył zebranie i udzielił głosu instrukto  
rowi rolnemu, który zasadniczo kryty  
kowal nieum iejętna prowadzenie g o ­
spodarstw rolnych, siew zbóż i płodów  
rolnych oraz hodowli; inwentarza.

Następnie zabrał glos instruktor o* 
grodniczy, w ygłaszając obszerny refe­
rat o ogrodnictwie, sadzeniu drzew i 
warzywnictwie. P p . instruktorzy i pre-- 
zes kółka udzielali wy czerpu jącyck w y ­
jaśnień  na pytania zebranych. Przed 
zamknięciem -zebrania obecni nie człon­
kowie licznie zapisyw ali .sic na człon­
ków. Kółko rolnicze w M yszkowie nie­
dawno istn ieje  i liczy niew ielu człon­
ków. R olnicy M yszkowa ze względu na 
posiadane grunty nieurodzajne, w celu  
należytego w ykorzystania tychże przez 
zastosowanie nawozów sztucznych, ra . 
ejonałnej hodowli krów, św iń i drobiu 
w inni bezwzględnie być członkami kół. 
ka i uczęszczać na zebrania, gdyż przez 
pouczające referaty odniosą duże ko­
rzyści y/ dziedzinie gospodarstwa rol­
nego. Zapisy na członków przyjm uje p. 
Zygmunt Olszewski w banku udziało­
wym w Myszkowie. W pisowe od człon­
ku 1 zł., składka członkowska rocznie 
4 zl.

N astępne zebranie zostało wyznaczo­
ne na dzień 1 grudnia o godz. 4 po po­
łudniu w banku udziałowym .

(m) Wypadek przy pracy. W dniu 
2ć bm. uległ nieszczęśliwem u wypadko­
w i w fabryce sztucznego jedwabiu ro­
botnik tejże fabryki Jan Jilotylewski. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
lekarza kasy chorych M. pozo- * ot w 
domu na leczeniu.

S£ OH kuć/,,
• d, vv v b o ry  wójta gm iny S law  

kow i jego  zas tęp cy . W medzie 
le. dnia 24 bm. odbyły się w łóław 
ko wie wybory wójta gminy i jego 
zastępcy. Największą ilość głosów 
otrzymał p. Jan Wfllos (765), następ 
ny kandydat p. Maks. Niępielski 514 
giosow, a dotychczasowy wójt, p. 
Fr. Janik 313 głosów. Kandydaci 
na zastępcę wójta pp. A. Masslskl 
i Denerowicz otrzymali: pierwszy 
1C4 glosy, drugi 89 głosów.

Według ilości głosów, wó tern 
Sławkowa, powinien zostać p. Wtl- 
los, ponieważ jednak nie mieszka 
on na terenie Sławkowa (powinien 
mieszkać 6 miesięcy bez przerwy) 
prawdopodobnie k.mdvdatura jego 
upadnie. Tymczasem funkcję wójta 
starostwo powierzy jednemu z kań 
dvdetow do czasu mianowania po 
upływie 7-mio dniowego terminu 
prekluzyinego, tj. o ile do tego ter 
minu nie będzie sprzeciwu co do 
formalnego pizeprcwadzenia wybo 
rów.

Z ramienia starostwa byłi obec 
ni przy wyborach p.p. referent P o d ­
siadło oraz insp. sam orz. Czarnecki.

“  ż y r a n d o le  od zł. 40. -  |
A M P L E  od zł. 25.— |  
LAMPY sia;ąse od zł. 12.— I  
ARMATURY od zł. 4 — 1 
KIRKUTY od zł. 4.50 I  

|  POSiLJSSKS ELEKTRYCZNE |  
s> od zł. 50.— |
§ Z A R O W K i  od zh 2.— |
I Sps&iaine lampy wyslâ owe |
^  Najlepiej nabyć m ożna W składzie ^

I T-wa „Przewodnik" J
t  Sssnowlec, 3-go Maja 23. g
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(ci) Z atrzym anie fabryki. W 
grudniu rb. na przeciąg paru tygod­
ni zostanie zatrzymaną fabryka wyr. 
cemn. azbest, ian ja c k  w Ogrcdzieri- 
Cut 7. powodu zaprowadzenia elek­
tryfikacji i przeróbek w fabryce.-

(ol) B udow a gm ach u  gim na­
zjum w O lkuszu . Na niidstei- 
nem zebraniu koła opieki szss^nej 
pray mieiscowem gimnazjum, ze­
brani postanowili wpłacać na bu­
dow ę gmachu gimnazjum po 100 
sł. rocznie od każdego ucznia. Po- 
zatem wydane zostaną cegiZ'*,i prze­
znaczone na len sam cei.

O budowie własnego nowego i 
obszernego gmachu pod gm n.zjum  
miejscowe społeczeństwo myśii po­
ważnie. Dyrekcia szkoły ma jut 
gotowy pian budynku i kosztorysy, 
sporządzone przez rekt. Gułęzow- 
skiego, proi. akad. sztuk pięunych 
w Krakowie. Teren pod budowę 
magistrat przeznaczył zaraz za no- 
wę szkołą Nr. 1, o przestrzeni 4 
morgów i 170 pr. Kamień i drzewo 
potrzebne do budowy zadeklarował 
m agnum  bezpłatnie.

Zycie g o sp o d a r c z e ,
'  O I P L O A .

W a rsz a w a  26 11.
Nowy ork a.89‘/ł 
Londyn 43 5G1/,
Paryi 35,12 
Wtedsn i>d,45 
i^ega żb.-Ja1/,
.Włochy 46.69 
Ss^jsicarSa 175,57,
Holandia 559.95
Berlin 215,44
Doi. W ui. pt. Obr. 5,907,
5% Poi. Dolarowy 64/0 
4% Poi. Inwesiycvln i 117,—
4‘/«% Ziem3S. KretM 47,—

Teniencln: mocniaiaza.
/%, k if r*

V grs£ v ?6 i 1 * 
Bon.i. Uyohor:, .v , ;Z7,00 
Bank Pol3hl 169,50—170,—
Bank spół. earooK. / s.fto 
Wągiei 7 3 ,-  
Nobcl 12.—
Lipop 33,75 
Rodskl 28,30
Starachowice 2 iJ o  — i i , — 

iauuauela: niejedoohla 0

Lu d z i e  na  s p r z e d a ż .
W y so k ie  cen y  no miocie m u rz y n k i .

5 ̂ saEaaaBMPBwe^SBBH

Zawiadomienie.
Unia 26 listopada br. została olwo- 

rzona szkoła kro'u, szycia i modelowa­
nia uorań damskich, dziecięcych i bie- 
i zny systemem nowoczesnym zatwier­
dzone przez min. uśw. mistrza cechów 
Ii. L wańskiego auiora 4-ro tomowego 
dzieła „Bncyidopedji kroju 1 szycia” na­
grodzonego krzyżem honorowym i zł j- 
temi medalami. Wykłady teoretyczne i 
praktyczne na n ła tir .o łaeh  systemem 
zastosowanym w paryskiej akademii. 
Zapisy przyjmują oddziały w Sosnowcu 
rrzy ul. Dęblińskiej 7, tel. 1-83 II pię­
tro front, w "Zawierciu przy ul. Piłsud­
skiego 1 w godz. od 9 rano do 1 i od 3 
pp. do 7 wieczorem. Szczegółowy pro­
gram wysyła się bezpłatnie.

(§*./•• - '-m tf 4£\ i cł x~3

ŻOŁĄDEK  -  

t o  Birm  i d r o w i a

regulują go i łagodnie przeczvszczuiq

P i g u ł k i  p r ^ e a i y s z e i a  ą o a

ze sfinksem  
Apteki W. Borowskiego
Warszawą, Jerozolimska 59.

Z Jerozolimy donoszą, że rzeczo 
znawca ligi narodów dr. Meirzan 
przygotował sprawozdanie dla ligi o 
ponownym wzroście handlu niewól 
nikami. Niewolnictwo istnieje w A- 
rabji, Sudanie i Ahisynji. Rocznie 
sprzedaje się przeszło

2000 niewolników murzyńskich 
przyczem Hedżas pobiera formalny 
podatek 300-frankowy od każdego 
sprzedanego niewolnika.

W  mieście portowem Dżiddah 
istnieje ta rg  niewolników w pobliżu 
konsulatów państw  europejskich.

K ról Ibn  Saud posiada sam kil­
kuset niewolników, którzy upraw ia

ją  jego dobra.
Średnia cena za niewolnika^ wy­

nosi około 100 funtów  angielskich. 
Cena młodych murzynek jest znacz 
nie wyższa. Starego niewolnika ku­
pie można

za sumę 20 — 40 funtów.
W Jemenie jest niewolnictwo 

tak rozkrzewione, że niewolników 
jest więcej, aniżeli wolnych męż­
czyzn. K ażdy mahometanin posia­
da przynajm niej jednego niewolni­
ka.

Nie trzeba dodawać, że żywot 
tych nieszczęsnych jest straszny i 
nie da się z niezem porównać.

I e l e k t r o a ^ o m

^  właśe.: Bohdan Domański i  Ska
^  Mechaniczny insry ut dla Śwlatłodruku

ł cynkografji najnowszego typu
Wykonujemy wszelkie roboty wchodzące w za­
kres światłodruku i cynko^rafji, czysto i do­
kładnie w kolor.: czerwonym i bronzowytn, do 
szerokości 1.20 m. i dłuąośei nieograniczonej 
w jednym kawałku bez klejenia. Pilne roboty 
wykonujemy natychmiast. Usny konkurencyjna. 

Na żądania wysyłamy oferty.

mól. - HUTA, KATOWICKA 60. I
^  Przystanek tramwajowy: Góra „Redena" Telefon Nr. 15-94. p

WAPNO
palone w bryłach l-ma" gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach

konkurenevjeh.
CZELADZKIE S f c D Y N f l f * i L M WAPIENNIKI * 1 ^ 8  W # *
Sosnowiec, o-go  Maja 5. — i ełef. 1-59

ZAPROSZENIE.

P rzed  kupnem  materja- 
lów  w ełnianych, jedw ab­
nych, b aw ein iąąych , d y ­
w anów , ch od n ik ów , fira­
nek i t. p.

p r o s i m y
zw iedzić nasz  m agazyn  
i przekonać się  O wyfJO-
rza, jakości i cenach
Wyłączna sprzedaż znanych 

z dobroci towarów męsidch 
fabryk! EHAifUsL TYSZ,

— -  3;ei. ISO. — —
Wvłaiza aói-e.taż t5yvs/si?ćw 
fęezn.a tkanych po cenach 
aor^cznych  m aiki ,,ESTf«fi“  

i „ł54DSA“ .

S K Ł A D  tOWAROW 
MANUFAKTURNYCH

Ltictwik

FINKELSTEtN
SOSNOWIEC, 

Modrzejowska 17
tai. 2-73.

P5. Goście, nawet nic nie ku­
pujący są mile widziani.

DiłOANE 0l!fc03/-EN iA .

Kupno ! sp rz e d a ł.

PO K TRETY  z fo to g ra fji, na gw iazd­
kę od 6 zł. W ystrzeg a jc ie  się  p rzy jez ­
dnych a jen tów , w ysyłanych  przez 
nieuczciwe firm y , żąd a jc ie  cennika i 
zam am aw iajcie  p o r tre ty  ty lk o  w Z ak la  
dzio P o rtre to w y m  L azara. Sosnowiec. 
P iłsudsk iego  14.

Za gotów ką i na raty! 
Otomany, kozetki i ma­

terace  najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
ceraklm, Grabowskiego. 

Pogoń, Będzińska 23.
DO sprzedania  fu tro  m ęskie oposowe. 
Mysłowice, ul. R zeznlnia 7. W iadom ość 
w sklepie.

GOSPODARSTW O 10 m orgowe, w ty m  
m orga la su  do sprzedania . K oczur W a­
len ty , w ieś R okitno  _ Szlacheckie, gm i­
na Łazy, pow iat Zaw iercie.

O D C I S K I  j
leczy  piaster >

3 A L W A T A K
Apteki W. B o ro w sk ieg o  

W arszaw a, Jerozolim ska 59.

Nie plącz dziecko!
PU D E R , MYDŁO i KREM

B e b e  S z o f m a n a
są wszędzie do nabycia.

Poszukuje się  zdo ln y ch  i w y­
m ow nych
p r z e d s t a w i c i e l i

W ysokie dochody zapew nione. 
Zgłoszenia o sob iste  27/11 pokój 
nr. 7 w H otelu  polskim  w Zawierciu

& S  dobry kresowv biaszauka
l y j  1 f i  5 kg. 19.50.
i  Najlepsza grzyby prawe
poiera RoźiołHow i Jgdn/czBk

Sosnowiec, 3 go Maja 27.
Ł ADO W A N IE akum ulato rów , b a te r ji  
anodowych. R ad jo  sprzęt. R ad jo  a p a ra  
ty  detektorow e, lampowe. P rzebudow a 
apara tów . R ep a rac ja  słuchaw ek. Inż. 
A ntoni Nowicki, D ąbrow a Górnicza, 
Kościuszki 42. telefon N r. 8.
BACZNOŚCI Sz. P an ie  Gosposie, k tó ra  
chce m ieć dobre m leko do kaw y z© 
Spółdzielni w Gołonogu, takow e m ożna 
dostać każdodzionnie w m leczarn i T. 
Sojk i Sosnowiec, ul. P szenna 10.
N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA ! Do sp rzeda , 
n ia  sam ochód O verland  na  chodzie o- 
sobowy 1.800 zł. Sosnowiec, C zysta 7.

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K u rsy  Sam ochodo­
wo Inż. K leber Sosnowiec, ul. W ar­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K rólew ska H u ta , ul. K atow icka 19. N au 
ka. rano  lub  wieczorem. Sześciocylin- 
drowe sam ochody. P raw o  jazdy  zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i, po ukończeniu 
kursu.
P A N IE  znające szycie m ogą otrzym ać 
korzystue posady. Zgłaszać się od 9 r a ­
no do 1-szej i od 3 po. do 7 wieczorem  
Sosnowiec, ul. D ęblińska 7. tel 1-33. I I  
p. front.
PO SA D Ę OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, n a jlep szą  w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy  w łasnych w ar­
sztatach. P raw o jazdy  zapew nione na 
w szystkie system y wozów. K urs 150 
zł., p ła tn y  w ra tach . Posady udziela 
szkoła. Jazd a  n a  now ych wozach.
F R E B L A N K A  poszukuje za jęc ia  na  
przychodnie. Zgłoszenia piśm ienne pod 
.,F reb lanka“.
OD zaraz potrzebny dozorca domowy 
sam otny. Sosnowiec, Sobieskiego 3.
SILN Y  chłopiec n a  posyłk i potrzebny. 
D ru k a rn ia  G rynbaum a, W arszaw ­
ska 20.

P& §i~ t. O K A L E  iHH
. S a l i

około 60 m. kw. z pokojem  w cen trum  
Sosnowca poszukuję. O ferty : „E xpres” 
Sosnowiec pod „Sala".
IN T E L IG E N T N Y  kaw aler poszukuje 
um eblow anego p o ko ju  w śródm ieścia. 
Zgłoszenia do „E xpresu“ pod „Pokój".

DO w ynajęcia  pokój um eblow any z o- 
sobnem w ejściem . W iadom ość Będzin, 
P rzeczna 16 u  gospodarza.
DO kaw alersk iego  pokoju, oddzielne 
wejście, p rzy jm ę sub lo k a to ra  zaraz. 
W iadom ość „E xpres“.

TT a .T »  Y M O . M I A L N E
DW UOH MŁODYCH, sym patycznych, 
in te lig en tn y ch  panów  n a  stanow iskach 
pozna dwie p an n y  tych  sam ych zalet 
w celu m atry m o n ja ln y m . O ferty  niea- 
nonim owe, m ożliw ie z fo to g ra fjam i 
nadsyłać do a d m in is trac ji „Expre.su 
Z agłębia" Sosnowiec pod „S tały" i
„Spokojny".

ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  Ludności, 
w ydany przez gm inę P łoniaw y. Mako- 
skiego pow iatu, ziem i W arszaw skiej 
na  im ię E dm unda M arjan a  B aran ó w . 
skipgo.
BEKN AKT Józef zgubił książeczkę
w ojskow ą zw olnienia w ydaną przez P . 
K. U. Będzin. _________ ______________
W  A U T A K  J a u zgubił dowód osom -ry 
w ydany przez P . K. P . s tac ję  Łazy.
TABOR F  raneiszek  zgubił dowód oso­
b isty  w ydany przez starostw o  Będzin.
R A JC Z Y K  W ładysław  zgubi! książkę 
w ojskow ą w ydaną przez dowództwo 73 
pu łku  piechoty  w K atow icach i-k a r tę  
rnohiiizac'-iną. _______
G ŁO W A CK I A leksander zgubił p o rt. 
fol z k a r tą  w ojskow ą w ydaną przez
P . K. U. w S o s n o w c a ._______ ______
P A P IE R N IA K  S tefan  zgubił dowód 
osobisty  w ydany przez starostw o bę­
dzińskie.

BACZNOŚĆ cierp iący  n a  przepukiiiię! 
M oje poważne c ie rp ien ia  przepuklinę 
w yleczyłem  sp ec ja ln ą  recep ta  nn tu ra- 
lis ty  bez o p e rac ji i przeszkody w p ia  
cy. P o tra f ię  te ra z  pracow ać n ad a ł bez 
opaski i bez tru d u . W y jaśn ien ia  udzie 
lam  każdem u w M ysłowicach, H otel 
F ran cu sk i pokój Nr. 3 ty lko  w id e /z ie . 
lę 1 g ru d n ia  29 r. od 9 przed peł. do 5 
pp. P osiadam  wiele podziękowań. Na- 
tu ra lis ta  M ruczek Jan . Król. H uta,
P aw ła  7._____ ______ ________ _________
DNI A 20 lis topada w yprow adził .-ię 
Ch. O im er ze ■feklepu przy  ul. M arszał­
kow skiej 34 w Z aw ierciu dom Ch. G. 
S zeinhaftow ej. a wprowadzi! się M. 
R o t b l u m . __________ _______________
SKRA D ZIO N O  4 książeczki m a re k  
kon tro lnych  f irm y  S inger Sew ing LVia- 
ehine C om pany: 1. od N r. 2582633 do Nr. 
2382700 ser ja  A po zł. 10 każda, czyli na 
sum ę zł. 680. 2. od N r. 2980601 do Ar.
2980700 ser ja  A. po zł. 5 każda, czyli na 
sum ę zł. 500. 3. od Nr. 897347 do N r.
897400 se r ja  A. po zł. 1 każda, czyii na 
sum ę zł. 54. 4. f irm y  K om nauji S inger 
sd  N r. 051657 do N r. 051706 ser-ja I. po 
zł. 5 każda, czyli n a  sum ę zł. 220. W ra ­
zie odnalezienia uprasza się o oddanie 
do m agazynu  S in g era  w Dąbrowie 
Górniczej p rzy  ul. K ościuszki 9. Ostrze 
ga się przed nabyw aniem  powyższych 
m arek kontro li, poniew aż takow e są 
nieważne.
KTOBY posiadał- Rumuńsfci krz.wz. że­
lazny „T recera D unarii". za wojnę 
1877 — 1878 r., proszony je s t o padanie 
swego adresu  B.t Jan ick iem u  w Sos­
nowcu. F a b ry k a  „Badochs".__________
D N IA  20 b. m. w Będzinie, sk rauzn rio  
W ładysław ie M ierzw ie k a r ty  op łat po­
datków , oraz k a r tę  od zdanego świa-
dcctw a przem ysłowego.__________
FIR M A  S tan isław  L an d au  i L. Szwarc- 
baum  w Sosnowcu uniew ażnia n in ie j- 
szem w szystkie weksle z d a tą  w ystaw ie 
n ia  w r. 1S28 w ydano firm ie  S. R o tten ­
berg  w K rakow ie, z równoezesnem  n ad ­
m ienieniem , że weksle w ypisane w ro ­
k u  1928 są bezw artościow e i należą się 
podpisanej firm ie . S tan isław  L an d au  i 
L. Szw arcbaum .

Wydawca; Helena Mo^siorska. Druk. »Expres Zag;ębia« Sosnow iec, ul. Teatralna 1. tel, 4-94


